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1. STARE BUTY 


_____ D 
Stare buty kawał świata przeszły już 
__________________________________ e __ - A 
Lecz na drogach dawno opadł po nich kurz 
_____ e ________ A 
Zapomniana butów para 
______ e _____ A 
Stary plecak i gitara 
_____ e _______________ G __ A ___ D - D7 
I wyszczerbił wszystkie zęby dobry nóż 

Refren 
_________ G ________ A _____________ D ___- D7 
Choć przy ogniu nocą ciemną śpiewać trudniej 
___ G ___________ A _________ D __- D7 
Powędrujesz razem ze mną na południe 
______ G __________ A 
Nie te czasy nie te lata 
_____ h _____________ G 
Dosyć już przeszedłeś świata 
______ D _____________ G __ A ___ D 
Coraz trudniej czas już wracać na południe 

Z kuflem piwa kilka wspomnień z dawnych lat 
Kiedy z wiatrem się chodziło za pan brat 
Nie te czasy nie te lata 
Gdy się z wiatrem znowu bratasz 
Chociaż jeszcze jest przed tobą drogi szmat 

Refren 
Choć przy ogniu nocą ciemną śpiewać trudniej ...

Początek formularza

2. DOKĄD PĘDZISZ PANIE (PĘDZIWIATR II) 



d _______________a ___________d 
A kiedy był mały wiatry mu śpiewały 
F ______________C _____a _______d 
Wichry kołysały nim wyruszył w świat 
d ______________________a ____________d 
Teraz gdzieś po świecie złote liście miecie 
F __________________C _a __d 
Będą z nim po lesie tańcowały 

Refren 
F 
Dokąd pędzisz panie 
Tam gdzie wichrów granie 
d ____________a ____C _____a d 
Po niebie po niebie przed siebie 

Kiedy skinę dłonią nieba się odsłonią 
Lasy się pokłonią do ziemi 
Potem z tobą panie na długie rozstanie 
Na wieczne tułanie wyruszę 

Refren 
Dokąd pędzisz panie ... 

Hej wiatry wiejące hej wichry szumiące 
W cztery świata końce mnie weźcie 
Ja tam nad górami tam nad dolinami 
Ja tam razem z wami zatańczę 

Refren 
Dokąd pędzisz panie ...

3. NAD BRZEGIEM WIELKIEJ WODY 



____C _____ a ______ C - a 
Nad brzegiem wielkiej wody 
____C _ a ______ C - a 
Jak przyszedł tak siadł 
___C ___ a ____ C 
Do smutku miał powody 
a _____ C ____ a ____ d - G 
Ktoś mu grosz ostatni skradł 
________d ____ G __ d - G 
W starej torbie widać dno 
______ d _____ G ____ d - G 
Smutny bez pieniędzy dzień 
______ d _____ G ___ d 
Trzeba będzie zrobić coś 
G ______ d ______ G ____ C - aCa 
Przyjdzie sprzedać własny cień 

Ref. 
____F G ____ C - a 
Już lata nie te, 
__F _ G ______ C - a 
I iść nie chce się 
F ______ a __________ G 
A do domu jeszcze kawał drogi 

Nad brzegiem wielkiej wody 
Wielki ogień zgasł 
Do smutku miał powody 
Bo to już ostatni raz 
Pora wracać w swoje strony 
Za rok znowu ruszysz gdzieś 
Znowu w butach zakurzonych 
Będziesz z wiatrem włóczył się 

Ref. 
Już lata nie te ...

4. Dół formularza

KRAJKA (NA WOZIE) 



h _______________ e 
Chorałem dzwonków dzień rozkwita 
h _____________ e 
Jeszcze od rosy rzęsy mokre 
h _____________ e 
We mgle turkoce pierwsza bryka 
h ___________ Fis 
Słońce wyrusza na włóczęgę 
h ____________ e 
Drogą pylistą drogą polną 
h ___________ e 
Jak kolorowa panny krajka 
h ________________ e _______ Fis 
Słońce się wznosi nad stodołą będzie tańczyć walca 

Refren 
G ______ A 
A ja mam swą gitarę 
D ______________ h 
Spodnie wytarte i buty stare 
e ___ Fis __ h 
Wiatry niosą mnie 

Zmoknięte świerszcze stroją skrzypce 
Żuraw się wsparł o cembrowinę 
Wiele nanosi wody jeszcze 
Wielu się ludzi z niej napije 
Drogą pylistą, drogą polną 
Jak kolorowa panny krajka 
Słońce się wznosi nad stodołą będzie tańczyć walca 

Refren 
A ja mam swą gitarę ...

5. GDZIE TA KEJA

Gdyby tak ktoś przyszedł i powiedział: 



| a 
- Stary, czy masz czas? 






| G a 
Potrzebuję do załogi jakąś nową twarz, 



| C G7 C 
Amazonka, Wielka Rafa, oceany trzy, 



| C C7 F d 
Rejs na całość, rok, dwa lata - to powiedziałbym: 


| d a E7 a 

Ref.:

Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht? 




| a G a 
Gdzie ta koja wymarzona w snach?




| C G C 
Gdzie te wszystkie sznurki od tych szmat? 



| g A7 d A7 d 
Gdzie ta brama na szeroki świat?




| a E7 a 

Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht? 
Gdzie ta koja wymarzona w snach? 
W każdej chwili płynę w taki rejs, 
Tylko gdzie to jest? No gdzie to jest? 

Gdzieś na dnie wielkiej szafy leży ostry nóż, 
Stare dżinsy wystrzępione impregnuje kurz, 
W kompasie igła zardzewiała, lecz kierunek znam, 
Biorę wór na plecy i przed siebie gnam. 

Przeszły lata zapyziałe, rzęsą porósł staw, 
A na przystani czółno stało - kolorowy paw. 
Zaokrągliły się marzenia, wyjałowiał step, 
Lecz ciągle marzy o załodze ten samotny łeb.

6. HAHARY

Stare baby powiadały, że Hahary wyzdychały

Ref. A Hahary żyją i gorzołe piją

Z góry spoglądają, wszystkich w nosie mają

A mój dziadek był fryzjerem golił ludzi glanc papierem

Ref. A Hahary żyją…

Moja ciocia z Ciechocinka robi siusiu co godzinka

Ref. A Hahary żyją…

Co godzinka, co momencik, bo mom mały instrumencik

Ref. A Hahary żyją…

Jedna baba drugiej babie wsadziła do oka grabie

Ref. A Hahary żyją…

Baba krzyczy, baba wrzeszczy a grabisko w oku trzeszczy

Ref. A Hahary żyją…

Jak jej grabie wyciągali to jej oko rozerwali

Ref. A Hahary żyją…

A mój wujek był górnikiem kopoł węgiel scyzorykiem

Ref. A Hahary żyją…

Nasypali babci soli niech się babcia odpinkoli

7. CÓRKA GRABARZA  

 [image: image1]
Ref.  
Czemu ty dręczysz mnie córko grabarza            
H7 e a                                                                        świeże kwiaty wciąż przynosisz dla mnie tu      
D e                                                                   przestań  już dręczyć mnie i nie powtarzaj        
H7 e a                                                                                                 jak twój ojciec sypał ziemię na mój grób 

D e

Jak tu ciemno, jak tu głucho, jak ponuro                                                                                                 z  każdej strony zwały ziemi gniotą mnie                                                                                        czemu  ty stoisz tu, stoisz nade mną                                                                                                                                                                                i dlaczego tak okrutnie śmiejesz się  

 Ref.                                                                                                                                              Czemu ty dręczysz mnie …

Biała suknia, czarny włos, nie uwierzę                                                                                                                                        że przychodzisz tu co rano, budzisz  mnie                                                                                                                                                                                                                                               przestań  już dręczyć mnie i nie przeszkadzaj                                                                            lepiej odejdź stąd daleko , odejdź  gdzieś  

 Ref.                                                                                                                                                                  Czemu ty dręczysz mnie …

Bystrym okiem pragniesz przebić twardą ziemię                                                                                                                                                          by zobaczyć, czy wygodnie w trumnie mi                                                                               proszę cię odejdź stąd, odejdź ode mnie                                                                                          nie zakłócaj mi spokoju chociaż Ty  

 Ref.                                                                                                                                          Czemu ty dręczysz mnie …

8. GRANICA


O tobie miła ciągle marzę.
O tobie miła ciągle śnię.
Chciałbym całować usta twoje.
I czule szeptać kocham.

Ref:
Lecz wielka dzieli nas granica.
Boś ty pogardą przecież jest.
Ja jestem tylko biednym grajkiem.
I jest mi w życiu bardzo źle.

Gwiazdka na niebie mówi mi,
Że bardzo, bardzo chciałabyś.
Jedną gwiazdeczkę z nieba mieć.
Lecz nierealne to dziś jest.

Ref:
Lecz wielka dzieli nas granica…

A gdybym był czarodziejem.
Dał bym Ci miła cały świat.
Lecz nim nie jestem moja mała.
Odchodzę hen w daleki świat.

Ref:
Lecz wielka dzieli nas granica…

Bo wielka dzieli nas granica.
Boś ty pogardą przecież jest.
Ja jestem tylko biednym grajkiem.
I jest mi w życiu bardzo źle.

9. ALIBABA

       F



      d


Ali Baba, Arab z bajki, nie chce wina, ani fajki,

 g             C7                  F         C7
Ali Baba śpi, choć gra muzyka.
Ali Baba chrapie w barze, choć arlekin tańczyć każe, 
Chociaż prosi go w tę noc księżniczka. 
   F


  B                               C7

 F
                                         Obudź się czarny Ali Babo, zdmuchnij z brody reszkę snu.

 
Obudź się czarny Ali Babo, zatańcz ze mną tam i tu, i tam, i tu.

Obudź się czarny Ali Babo, razem dobrze będzie nam.                                                              Obudź się czarny Ali Babo, zatańcz ze mną tu i tam, i tu, i tam. 

B


    b                    F
Półksiężyc już na niebie zgasł i słychać ptaków gwizd. 

G7                               C7         
Kto zatrzyma czas? Tylko twist, twist, twist! 

Obudź się czarny Ali Babo, zdmuchnij z brody reszkę snu. 
Obudź się czarny Ali Babo, zatańcz ze mną tam i tu, i tam, i tu. 

Wtem księżniczka znika blada i skończona maskarada, 
Na ulicy śnieg i wicher śwista. 
Ali Baba w paltociku, bez czterdziestu rozbójników 
Idzie sobie w świat i gwiżdże twista: 

Obudź się czarny Ali Babo, ... 

Półksiężyc już na niebie zgasł ... 

Obudź się czarny Ali Babo, ... 

Ali Baba! Ali Baba! Ali Baba! Ali Baba!

10. BALLADA PERUWIAŃSKA

e G e G  CG C G e

Gdzie słońce wschodzi hen nad piękny kraj,                                                                 Gdzieś wśród łąk, gdzieś wśród gór,                                                                          daleki płynie śpiew i pyta ktoś.                                                                               I nie wie nikt, a to moja pieśń                                                                            szalona myśl, że ptakiem chciałam być.

Ach ptaku mój ty nie wiesz sam, 

ja chciałabym twe skrzydła mieć,

Ja chciałabym wśród chmur twych żyć,                                                   Ja chciałabym twe skrzydła mieć, nie widzieć łez

Gdzie słońce gaśnie, gdy zapada zmrok,                                                                           zniknie też smutna moja pieśń,                                                                                   stęskniona myśl I spyta ktoś,                                                                                                                            nie zgadnie nikt, a to mój był głos,                                                                          szalona myśl, że ptakiem chciałam być.                                                                                                    

Ach ptaku mój ty nie wiesz sam,                                                                                               ja chciałabym twe skrzydła mieć,                                                                                          Ja chciałabym wśród chmur twych żyć,                                                                                    Ja chciałabym twe skrzydła mieć, nie widzieć łez

11. BLISKA MOIM MYŚLĄ

G a D G e ref. a D G e

Bliska moim myślom 
Chciałbym ci powiedzieć 
Wszystko w życiu miałem już 
Wszystko oprócz ciebie 
Bliska moim myślom 
A dłoniom daleka 
Chyba nawet nie wiesz, że 
Że na ciebie czekam 

Ref. 
Daj mi dzień, jeden dzień 
Jedną noc, jeden sen 
To powinno znów wystarczyć 
Mi do jutra 
Daj mi dzień, jeden dzień 
Jedną noc, jeden sen 
Chociaż wiem, że chyba noc 
Będzie za krótka 

Bliska moim myślom 
Marzeniom daleka 
Może nawet nie wiesz, że 
Że na ciebie czekam 
Bliska moim myślom 
Pragnę ci powiedzieć 
Że do prawdy wszystko mam 
Wszystko oprócz ciebie 

Ref. 
Daj mi dzień, jeden dzień...

12. JUTRO POPŁYNIEMY DALEKO

słowa: Konstanty Ildefons Gałczyński

Jutro popłyniemy daleko 






| G D
Jeszcze dalej niż te obłoki 






| D
Odkryjemy nowe zatoki. 






           | C G D

Starym borom nowe damy imię, 





| G D G
Nowe ptaki znajdziemy i wody, 





| D G
Posłuchamy jak bije olbrzymie 





| C G e
Zielone serce przyrody. 







| a D G

Nowe ryby znajdziemy w jeziorach,
Nowe gwiazdy złowimy w niebie
Popłyniemy daleko, daleko
Jak najdalej, jak najdalej przed siebie.

13. TAWERNA POD PIJANĄ ZGRAJĄ

Kiedy niebo do morza przytula się z płaczem,


| C E7 a F

Liche sosny garbate do reszty wykrzywia,



| C g d G7

Brzegiem nocy wędrują bezdomni tułacze



| C E7 a F

I nikt nie wie, skąd idą, jaki wiatr ich przywiał.


| C F G7 C a

Ref.: 


Do tawerny "Pod Pijaną Zgrają",




| F G C a

Do tańczących, rozhukanych ścian




| F G C a

I do dziewczyn, które serca za złamany grosz oddają

| F G C a

Nie pytając, czyś Ty kiep, czy drań.




| F G C

Kiedy wiatry noc chmurną przegonią za wodę,

Gdy pół-słońce pół nieba, pół morza rozpali,

Opuszczają wędrowcy uśpioną gospodę,

Z pierwszą bryzą znikają w pomarszczonej dali.

Ref.: 


A w tawernie "Pod Pijaną Zgrają"

Spływa smutek z okopconych ścian,

A dziewczyny z pół grosików amulety układają

Na kochanie, na tęsknotę i na żal.

Kiedy chandra jesienna jak mgła Cię otoczy,

Kiedy wszystko postawisz na kartę przegraną,

Zamiast siedzieć bezczynnie i płakać, lub psioczyć

Weź węzełek na plecy, ruszaj w świat, w nieznane.

Ref.: 


Do tawerny "Pod Pijaną Zgrają",

Do tańczących, rozhukanych ścian

I do dziewczyn, które serca za złamany grosz oddają

Nie pytając czyś Ty kiep, czy drań.

14. POŻEGNANIE  LIVERPOOLU 

Żegnaj nam dostojny, stary porcie,




| C C7 F C

rzeko Mersey żegnaj nam.





| C G

Zaciągnąłem się na rejs do Kalifornii,




| C C7 F C

byłem tam już niejeden raz.





| C G7 C

Ref.

A więc żegnaj mi, kochana ma!





| G F C

Za chwilę wypłyniemy w długi rejs.




| G

Ile miesięcy Cię nie będę widział, 




| C C7

Nie wiem sam,







| F C

Lecz pamiętać zawsze będę Cię.




| C G7 C

Zaciągnąłem się na herbaciany kliper,

dobry statek, choć sławę ma złą

a że kapitanem jest tam stary Burges,

pływającym piekłem wszyscy go zwą.

Ref.

A więc żegnaj mi, kochana ma!   

Z kapitanem tym płynę już nie pierwszy raz,

znamy się od wielu, wielu lat.

Jeśliś dobrym żeglarzem, radę sobie dasz,

jeśli nie, toś cholernie wpadł.

Ref.

A więc żegnaj mi, kochana ma!   

Żegnaj nam dostojny, stary porcie,

rzeko Mersey żegnaj nam.

Wypływamy już na rejs do Kalifornii,

gdy wrócimy, opowiemy wam.

Ref. 


A więc żegnaj mi, kochana ma!

Już za chwilę wypływamy w długi rejs.

Ile miesięcy Cię nie będę widział

Nie wiem sam,

Lecz pamiętać zawsze będę Cię.

15. BLONDYNECZKA

C

G

  C

Od tylu dni, nie widziałem cię

C           e       a               G 
Zostały mi, smutne listy twe

G7  F                             G                 e            
W których piszesz mi, jak ci bardzo źle

a                    d          G                C
Jak chciałabyś, znowu ujrzeć mnie 


C                  F                      G                   e
Moja mała blondyneczko, czy ty o tym wiesz

 a                        d
       G

  C
Tyle razy cię spotykam, w każdym moim śnie

C7


F
        G

e
Moja mała blondyneczko, Czy ty o tym wiesz

 a                        d
        G

 C
Tyle razy cię spotykam, w każdym moim śnie


Lecz uwierz mi, przyjdzie taki czas 
Że wiosna wnet, znów połączy nas 
I spotkamy nagle u stóg gór 
By razem iść, szukać własnych dróg 



Moja mała blondyneczko ...

16. BOSMAN


Na pokładzie od rana 
Ciągle słychać bosmana, 
Bez potrzeby piekielnie się drze, 
Choćby ręce poranił, 
Bosman zawsze cię zgani, 
On powiada zrobione jest źle. 

Co się wam dziś chłopcy stało, 
Jeszcze raz czyścić działo, 
Jak do kotła to każdy się rwie, 
To nie łajba niemiecka, 
Trzeba wiedzieć od dziecka, 
Że to okręt wojenny RP. 

A czasami się zdarzy, 
Że się bosman rozmarzy, 
Jak to bosman to każdy już wie, 
Gdy go wtedy poprosisz 
Swą harmoszkę wynosi, 
Siada w kącie na rufie i gra. 

Opowiada o morzach 
I bezkresnych przestworzach, 
I o walkach co przeżył on sam, 
O dziewczętach z Bombaju, 
Co namiętnie kochają 
I całują tak mocno do krwi. 

A gdy spytasz go tylko 
O czym marzył przed chwilką, 
I w czym właśnie zatopił swój wzrok, 
A bo w Gdyni - odpowie - 
Będę chodził na głowie 
Tak do serca przypadł mi ten port
17. MAZURY

Błękit jeziora dokoła,






| a

A tam w oddali gdzieś las





| d a

Słońce i przestrzeń nas woła, 





| d  a

Tutaj więc spędź wolny czas.





| E7 a

Ref.:

Hej, Mazury, jak wy cudne!





| E A7 d

Gdzie jest taki drugi kraj!





| G C

Tu zapomnisz chwile trudne,





| d a

Tu przeżyjesz życia maj.





 
| E7 a

Do namiotu od ogniska






| E A7 d

Trzeba wracać, pora, czas.





| G C

Już nadchodzi nocka bliska.





| d a

Hej, Mazury, witam was!





           | E7 d

Żeglarz z dziewczyną ze wzgórza

Patrzą na las w głębi wód.

Słońce się w falach zanurza.

Nadchodzi zmierzch, powiał chłód.

Ref.: 

Hej, Mazury, jak wy cudne!...

Piękna jest nasza kraina,

Domy bielutkie jak śnieg,

A nad jeziorem dziewczyna -

Chciałbym z nią przeżyć choć wiek.

Ref.:

Hej, Mazury, jak wy cudne!...

18. GRUBA LUŚKA 

Mio, mio, mio, amore 





C a d G
Mio, mio, mio, amore 





C a d G

Połączył nas talerz, schyleni nad garem 


C a A7 d 
w rosole topiliśmy łyżkę,





G7 C d C G
i zawsze co miesiąc chodziliśmy pieszo 


C a A7 d
na pizzę złączeni uściskiem. 




G7 C d C G
Na śliczną twą rączkę włożyłem obrączkę, 
drobniutkie ogniwo z łańcucha, 
i byłaś pieseczkiem, mróweczką, koteczkiem... 
Nie mogę! Zaczynam się wzruszać... 

Luśka, Luśka, ach Luśka,


 

C C7 A7 d 
ty miałaś imadło w paluszkach. 



G7 a G C
Luśka, Luśka, ach Luśka, 




C C7 A7 d
na grzyby, na ryby, do łóżka. 




G7 a d F G
Luśka, Luśka, ach Luśka, 
ty z ramion nie chciałaś wypuszczać. 
Luśka, Luśka, ach Luśka, jak miękka poduszka, 
okrągła jak bilon, liczyłaś się, Luśka, 
i twoje sto kilo... 

(Lusia, dziś jeszcze widzę twoje śliczne, małe oczki 
i słyszę twój głos jakże czuły... 
Byłaś dla mnie najwierniejszym przyjacielem!) 

O twoje dwie piersi mógł rozbić się "Pershing", 
a Rubens by szalał z zazdrości, 
gdy słodkie ciasteczka znikały w usteczkach, 
łykałaś je zawsze w całości. 
Nie było już miary na twoje rozmiary, 
a naród nad morzem osłupiał, 
gdy wyszłaś raz z wody na łono przyrody, 
był popłoch na plaży w Chałupach. 


Luśka, Luśka, ach Luśka. . . itd. 

(Lusiu, dlaczego to zrobiłaś? 
Dlaczego zabiłaś naszą miłość? 
Lusiu, proszę cię, nie odchudzaj się, 
Luśka, proszę cię nie, nie, nie!) 
Luśka, Luśka, ach Luśka. . . itd. 
Luśka! Luśka! Luśka! ehehehe!

19. BRZOSKWINIOWY SAD

G h G h a D G e C G

Będziesz miała brzoskwiniowy sad 
Będziesz miała dom a w domu ład 
Spalisz jakiś list, zwiędnie jakiś kwiat 
Będziesz miała dom w domu ład 

Nie zapuka nikt do twoich drzwi 
Nikt na kogo czekać mogłabyś 
Wyczaruję ci brzoskwiniowy sad 
Będziesz miała dom w domu ład 

Dzień za dniem po nocy minie noc 
Rok za rokiem praca mąż i dom 

Będziesz miała brzoskwiniowy sad 
Będziesz miała dom a w domu ład 
Spalisz jakiś list, zwiędnie jakiś kwiat 
Będziesz miała dom w domu ład

20. ŻEGNAJ AMERYKO

Z każdą chwilą, z każdym słowem coraz dalej


| C G C

Tak na przekór przyszłym wielkim dniom



| a F C G

Biegnę naprzód w codzienności zasłuchany


| C G a F

I żelazną drogą daję rękę snom





| C G C C7

Żegnaj Ameryko, trzymaj się





| F G C

Spotkamy się w Nowym Orleanie




| a F C G

A na razie krótkie słowa dwa:





| C G a F

MOJE USZANOWANIE!





           | C G C

Tylko stukot kół natrętnie przypomina

Niepoważne słowa, gesty niepoważne

I życzenie, że gdy podróż swą zaczynasz

To nie pozwól jej zbyt wcześnie się zakończyć.

Żegnaj Ameryko, trzymaj się ...

Cóż, że ciasno jest w wagonie trzeciej klasy

Nie zachęca do rozmowy współpasażer

Może tak jak ty chce wierzyć w lepsze czasy

W slogan, co reklamą świetlną w głowie płonie

Żegnaj Ameryko, trzymaj się ...

21. CASABLANCA

G C G D G

W gorącym słońcu Casablanki, 
czerwonym skwarze marokańskich dni, 
szukałeś cienia swego domu, 
który na zawsze z oczu znikł. 
W paryskim zgiełku, wśród bulwarów, 
pod skwarnym niebem elizejskich pól 
słyszałem nieraz dźwięk znajomy, 
choć nierealny, jak ze snu. 

Tu jest twoje miejsce, 

tu masz swój ciasny, ale własny kąt, 
tu jest twoje miejsce, tu jest twój dom. 
Tu jest twoje miejsce, 
tu masz swój ciasny, ale własny kąt, 
tu jest twoje miejsce, tu jest twój dom. 

W najdalszym kącie tego świata, 
dokąd cię rzucił twój wędrowny los, 
tęskniłeś zawsze do tej ziemi, 
na której nigdy nie brak trosk. 
I tak jest zawsze, tak być musi, 
bo tylko jeden mamy w życiu dom, 
dokąd się wraca, gdy w potrzebie, 
nawet z najdalszych świata stron. 

Tu jest twoje miejsce, 
tu masz swój ciasny, ale własny kąt, 
tu jest twoje miejsce, tu jest twój dom. 
Tu jest twoje miejsce, 
tu masz swój ciasny, ale własny kąt, 
tu jest twoje miejsce, tu jest twój dom. 
Tu jest twoje miejsce, 
tu masz swój ciasny, ale własny kąt, 
tu jest twoje miejsce, tu jest twój dom. 
Tu jest twoje miejsce, 
tu masz swój ciasny, ale własny kąt, 
tu jest twoje miejsce, tu jest twój dom.

22. GROSZA NIE MAM

a
     G 

   a
  G
 a

Ja o drogę się nie pytam, bo nie ważny dla mnie czas

Nie zabłądzę, bo nie mogę - domu nie mam już od lat.

  a
       G
   a
  G    C     E

Grosza nie mam i nie będę nigdy swego domu miał

C
    G
  E
a     G     a

Ale zawsze robił będę, to co tylko będę chciał.

Nie, nie, nie przejmuj się, nikt ci drogi nie zastąpi

Nie, nie, nie przejmuj się, droga przed tobą wolna.

Jakiś drab kamieniem cisnął za mną jak za jakimś psem

Mówią wtedy w krąg ludziska że coś pewnie ukraść chcę.

Gdy mnie głód za gardło ściska to dwie ręce jeszcze mam

Dziwią wtedy się ludziska, że na chleb zarabiam sam.

Spać pod drzewem jest wesoło, a na szlaku każdy brat

Piasek sypie się wokoło, a ja wolny jak ten ptak.

Mówią ludzie o nas wkoło, jaki dziwny jest ten świat

Przy ognisku jest wesoło, a na szlaku każdy brat

23. HEJ PRZYJACIELE 

Tam dokąd chciałem już nie dojdę





| C G                                                                                                                    

Szkoda zdzierać nóg...







| F C                                                                                                                                                                                                         

Już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres



| C G F C                                                                                                        

Wy pójdziecie inna droga - zostawicie mnie,



| C G F C

Odejdziecie - sam zostanę na rozstaju dróg.



| C G F C

Hej przyjaciele - zostańcie ze mną





| C G F C

Przecież wszystko to co miałem oddałem wam.



| C G F C

Hej przyjaciele - choć chwile jedną 





| C G F C

Znowu życie mi nie wyszło, znowu będę sam.



| C G F C                                                                                      Znów spóźniłem się na pociąg - i odjechał już                                                                                 Tylko jego mglisty koniec zamajaczył mi.                                                                                                                  Stoję smutny na peronie z tą walizką jedną                                                                                                                   Tak, jak człowiek który zgubił od domu swego klucz.

Hej, przyjaciele...

Tam dokąd chciałem juz nie dojdę                                                                                    Szkoda zdzierać nóg...                                                                                                         Juz wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres.                                                                       Wy pójdziecie inną drogą - zostawicie mnie,                                                                        Zamazanych drogowskazów nie odczytam już.

Hej, przyjaciele...

24. TRATWA BLUES 

                                                                                                                                           Zbuduje sobie tratwę







| C                                                                                                                                                                                                                                                                   Popłynę rzeka w dół







| G7 C                                                                                                                                                                                                                                                                                                                   Zbuduje sobie szałas







| F                                                                                                                                                                                                                                                                                                           Na prerii pośród gór







| C                                                                                                                                                                                                                                                                   

O blues jest wtedy (kiedy ?)






| D G                                                                                                                                                                                                                                                                                             Kiedy człowiekowi jest źle. ( x2) 





| G7 C

W fotelu na biegunach                                                                                                                  Bujałem się nie raz                                                                                                                          Choć ludzie mi mówili                                                                                                                                     Że mogę skręcić kark.

O blues…

Przedwczoraj na mym polu                                                                                                                                 Grasował jeden chrząszcz                                                                                                               Dziś trzy tysiące chrząszczy                                                                                                                 Bawełnę zżera mą.

O blues…

Zabrałem ja na tańce                                                                                                                  Tańczyła z nim nie raz                                                                                                                            Po ślubie przysięgała                                                                                                                          Ze ten to był jej brat.

O blues…

Przedwczoraj w mej zatoce                                                                                                         Grasował jeden śledź                                                                                                                         Dziś trzy tysiące śledzi                                                                                                                      Pozera moją sieć.

O blues…

25. LATO Z PTAKAMI ODCHODZI 

Lato z ptakami odchodzi,






| a d a                                                                                                                                                                                                                                  Wiatr skręca liście w warkocze.





| d a E a                                                                                                                                                                                                                Dywanem zaściela szlaki,






| a d a                                                                                                                                                                                                                                      Szkarłaty wiesza na zboczach.






| d a E a                                                                                                                                                                                                                            Przyobleka niebo w kolory,






| D                                                                                                                                                                                                                                  Liści złoto, buków purpurę.






| a (A)                                                                                                                                                                                                                                        Palę w ogniu letnie wspomnienia,





| D                                                                                                                                                                                                                                   Idę wymachując kosturem.






| a E

Ref.

Idę w góry cieszyć się życiem.






| (A7) d                                                                                                                                                                                                                               Oddać dłoniom halnego włosy.






| A                                                                                                                                                                                                                             W szelest liści wsłuchać się pragnę,





| E                                                                                                                     W odlatujących ptaków głosy. 






| a A7

Idę w góry....... W odlatujących ptaków głosy.

Słony smak czuję w ustach,                                                                                                  Dzień spracowany ucieka.                                                                                                     Anioł zapala gwiazdy,                                                                                                      Oświetla drogę człowieka.                                                                                                    Już niedługo rozpalę ogień                                                                                             Na rozleglej górskiej polanie.                                                                                           Już niedługo szałas zielony                                                                                    Wśród dostojnych buków powstanie.                                                                                        

Ref.

Idę w góry cieszyć się życiem..

26. JA MAM TYLKO JEDEN ŚWIAT 

Kiedy w piątek słońce świeci






| D e                                                                                                                                                                                                                                                Serce mi do góry wzlata







| A7 D                                                                                                              Że w sobotę wezmę plecak                                                                                              W podróż do mojego świata.

Ja mam tylko jeden świat,






| D e                                                                                                                                                                                                                                                                                                                       Słońce, góry, pola, wiatr,







| A D                                                                                                                                                                                                                                               Nic mnie więcej nie obchodzi,






| D7 e                                                                                                                                                                                                                                                        Bom turystą się urodził.







| A D

Dla mnie w mieście jest za ciasno,                                                                                  Wśród pojazdów, kurzu, spalin,                                                                                           Ja w zieloną jadę ciszę,                                                                                                        W ścieżki pełne słodkich malin.

Ja mam tylko jeden świat...

Myślę leżąc pośród kwiatów,                                                                                                       Czy w jęczmienia złotym lanie,                                                                                                  Czy przypadkiem za pół wieku,                                                                                                

Coś z tym światem się nie stanie.

Ja mam tylko jeden świat...

Chciałbym, żeby ten mój świat                                                                                        Przetrwał jeszcze z tysiąc lat,                                                                                                  Żeby mogły nasze dzieci                                                                                                          Z tego świata też się cieszyć.

Ja mam tylko jeden świat...

27. ALE TO JUŻ BYŁO

Z wielu pieców się jadło chleb 






| C 
Bo od lat przyglądam się światu 





| F G 
Czasem rano zabolał łeb 
I mówili zmiana klimatu 
Czasem trafił się wielki raut 






| e F 
Albo feta proletariatu 







| d G 
Czasem podróż w najlepszym z aut 
Częściej szare drogi powiatu 

Ref.:

Ale to już było i nie wróci więcej 





| C F G C 
I choć tyle się zdarzyło to do przodu 





| e F 
Wciąż wyrywa głupie serce 






| F C 
Ale to już było, znikło gdzieś za nami 
Choć w papierach lat przybyło to naprawdę 
Wciąż jesteśmy tacy sami 

Na regale kolekcja płyt 
I wywiadów pełne gazety 
A oknami kolejny świt 
I w sypialni dzieci 
One lecą droga do gwiazd 
Przez niebieski ocean nieba 
Ale przecież za jakiś czas 
Będą mogły same zaśpiewać 


Ref.

28. PRZEŻYJ TO SAM

Na życie patrzysz bez emocji 




| G D e

Na przekór czasom i ludziom wbrew



| a D

Gdziekolwiek jesteś w dzień, czy w nocy


| G D e

Oczyma widza oglądasz grę.




| a D - D7

Ktoś inny zmienia świat za ciebie



| G D e

Nadstawia głowę, podnosi krzyk



| a D

A ty z daleka, bo tak lepiej 




| G D e

I w razie czego nie tracisz nic




| a D - D7

2x = Ref:

Przeżyj to sam, przeżyj to sam




| G h e a G D-D7

Nie zamieniaj serca w twardy głaz 



| G D e

Póki jeszcze serce masz





| a G d-D7

Widziałeś wczoraj znów w dzienniku  


| G D e

Zmęczonych ludzi, wzburzony tłum



| a D

I jeden szczegół wzrok twój przykuł



| G D e

Ogromne morze ludzkich głów




| a D-D7

A spiker cedził ostre słowa 




| G D e

Od których nagła wzbierała złość



| a D

I począł w tobie gniew kiełkować 



| G D e

aż pomyślałeś milczenia dość




| a D-D7

2x = Ref:

Przeżyj to sam, przeżyj to sam




| G h e a G D-D7

Nie zamieniaj serca w twardy głaz 



| G D e

Póki jeszcze serce masz





| a G D-D7

Póki serce masz






| D G

29. RZEKI TO IDĄCE DROGI

Wieczorem, późnym wieczorem, 




| C G C

Panny wychodzą nad wodę.





| F G

Nad rzeką pochylają twarze,





| F C

Coś do niej szepcą, o czymś marzą.




| F a7 D G

Rzeki to idące drogi,






| C

A łodzie - wędrowcy tych dróg.





| d

Dwa razy w tej samej wodzie,





| G

Nie przejrzy się człowiek, ni duch.




| F G C

Trawy się wodzie kłaniają,

Odbicie swe potrącając.

I wiatrem lekko kołysane,

W jego gadanie zasłuchane.

Rzeki to...

Noc pachnie miodem i miętą,

A wianki płyną stadami,

Płyną od zmroku aż do świtu,

Płyną tak znikąd wciąż do nikąd.

Rzeki to...

30. CZARNY CHLEB, CZARNA KAWA

Jedzie pociąg, złe wagony, 
Do więzienia wiozą mnie. 
Świat ma tylko cztery strony, 
A w tym świecie nie ma mnie. 

Gdy swe oczy otworzyłem 
Wielki żal ogarnął mnie. 
Po policzkach łzy spłynęły, 
Zrozumiałem wtedy, że... 

Czarny chleb i czarna kawa, 
Opętani samotnością, 
Myślą swą szukają szczęścia, 
Które zwie się wolnością... /x2

Młodsza siostra zapytała: 
"Mamo, gdzie braciszek mój?" 
Brat Twój w ciemnej celi siedzi! 
Odsiaduje wyrok swój. 

Czarny, czarny chleb …/x2 

Wtem do celi klawisz wpada, 
I zaczyna więźnia bić. 
Młody więzień na twarz pada, 
Serce mu przestaje bić. 


Gdy nadejdzie chwila błoga 
Śmierć zabierze oddech mój, 
Moje ciało stąd wyniosą 
A pod celą będą znów          


Czarny, czarny …/x3



31. WHISKY MOJA ŻONO

Mówią o mnie w mieście: Co z niego za typ, 



| G C

Wciąż chodzi pijany, pewnie nie wie co to wstyd; 

Brudny, niedomyty, w stajni ciągle śpi 




| D

Czego szukasz w naszym mieście, idź do diabła mówią mi 

| C e a C D

Ludzie pełni cnót, ludzie pełni cnót. 





| G C

Chciałem kiedyś zmądrzeć, po ich stronie być,

Spać w czystej pościeli, świeże mleko z rana pić. 

Naprawdę chciałem zmądrzeć i po ich stronie być 

Pomyślałem więc o żonie, aby stać się jednym z nich, 

Stać się jednym z nich, stać się jednym z nich. 

Miałem na oku hacjendę, piękną mówię wam, 

Lecz nie chciała w niej zamieszkać żadna z pięknych dam 

Wszystkie śmiały się wołając, wołając za mną wciąż:

Bardzo ładny frak masz Billy, ale kiepski byłby z ciebie, 

Kiepski byłby mąż, kiepski byłby mąż. 

Whisky moja żono, tyś najlepszą z dam 

Już mnie nie opuścisz, już nie będę sam. 

Mówią whisky to nie wszystko, można bez niej żyć 

Lecz nie wiedzą o tym ludzie, że najgorsze w życiu to, 

To samotnym być, to samotnym być.

32. CHODŹ POMALUJ MÓJ ŚWIAT            

C             d               a

Na na na ...................................

  a                                 d                           

Piszesz mi w liście, że kiedy pada, 

G                                a

Kiedy nasturcje na deszczu mokną.

   C                                  G 

Siadasz przy stole, wyjmujesz farby 

d                  E             a

I kolorowe otwierasz okno.

Trawy i drzewa są takie szare, 

Barwę popiołu przybrały nieba.

W ciszy tak smutno szepce zegarek 

O czasie, co mi go nie potrzeba.

                     C                            d           F                   C

Ref. Więc chodź, pomaluj mój świat na żółto i na niebiesko.


     d                         F                    G                                                     Niech na niebie stanie tęcza malowana Twoją kredką.  

Więc chodź, pomaluj mi życie, niech świat mój się zarumieni,

Niech mi zalśni w pełnym słońcu kolorami całej  ziemi.

Za siódmą górą, za siódmą rzeką 

Twoje sny zamieniasz na pejzaże.

Niebem się wlecze wyblakłe słońce, 

Oświetla ludzkie wyblakłe twarze.

Ref.

33. CICHA WODA

Płynął strumyk przez zielony las, 
A przy brzegu leżał stukilowy głaz. 
Płynął strumyk. Minął jakiś czas, 
Stukilowy głaz zaginął, 
Strumyk płynie tak jak płynął. 

Ref.: 
Cicha woda brzegi rwie, 
Nie wiesz nawet jak i gdzie. 
Nie zdążysz nawet zabezpieczyć się, 
Bo nie zna nikt metody, 
By się ustrzec cichej wody. 
Cicha woda brzegi rwie, 
W jaki sposób? kto to wie, 
Ma rację, że tak powiem, to przysłowie: 
Cicha woda brzegi rwie. 

Szła dziewczyna przez zielony las 
Popatrzyła na mnie tylko jeden raz. 
Popatrzyła. Minął jakiś czas, 
Lecz widocznie jej uroda 
Była jak ta cicha woda. 

Ref.

Płynie strumyk przez zielony las, 
Skończył się już dla mnie kawalerski czas. 
Teraz tylko czasem - proszę was - 
Kiedy żonka mnie nie słyszy, 
Śpiewam sobie jak najciszej. 

Ref.

34.  CYGANECZKA

Z tamtej strony Wisły Cyganeczka tonie
gdybym miał łódeczkę popłynąłbym do niej

Nie mam ja łódeczki ani wiosełeczka
utonie utonie moja Cyganeczka

Z tamtej strony Wisły kukułeczka kuka
chodzi stary Cygan Cyganeczki szuka

Popłynąłbym do niej przez te modre fale
nurt wody ją zabrał nie ujrzę jej wcale

Wisła jest głęboka fale ją porwały
więcej Cyganeczki już nam nie oddały

35. BIESZCZADZKI (FIGOWY) RAJD


Zebrało się tutaj wielu takich jak ty - 

C a d G C a d G
Siadaj z nami przyjacielu, a zaśpiewamy ci 
C C7 F f C G C

Rajd, rajd, figowy rajd, 



C a d G
Czy to w słońce, czy to w deszcz 

C a d G
Idziesz z nami przyjacielu, 


C C7 F f
Bo sam chcesz. 




C G C

Każdy z nas przeżyć chce ten figowy rajd -
Aby wzmocnić swoje siły jemy dużo pajd.

Rajd, rajd, figowy rajd…

Czasem chleba nam brakuje, ale fajno jest -
Ktoś nas wtedy poratuje, to braterski gest.

Rajd, rajd, figowy rajd…

Może kiedyś tu za rok wszyscy się spotkamy,
Obsiądziemy ogień w koło i tak zaśpiewamy:

Rajd, rajd, figowy rajd…

36. CZERWONE WINO

[image: image2]
Znają nas knajpki i koty w zaułkach
letnią nocą lubimy włóczyć się.
Zgubić nas łatwo i łatwo odszukać
śmiech przed nami biegnie i gitary dźwięk.

Refren I:
Już późno a nam się wcale nie chce spać
głęboka północ zegarów graniem wita nas.
Znów dzień przeminął - dał może mniej niż pragnął dać.
Czerwone wino będziemy sączyć aż po brzask.

Nasze piosenki zbierane z ulicy
mają wszystko co nam przynosi dzień:
szczyptę radości i kroplę goryczy
łzy miłości lub zawodu cień.

Refren I.
Refren II:
Już późno a nam ta noc nie daje spać
głęboka północ cygańską drogą wiedzie nas.
Znów dzień przeminął - nie wszystkim jutro szczęście da.
Czerwone wino będziemy sączyć aż po brzask.

37. KORMORANY     

A h D E A cis h A E

Dzień gaśnie w szarej mgle. 
Wiatr strąca krople z drzew. 
Sznur kormoranów w locie splątał się, 
Pożegnał ciepły dzień, 
Ostatni dzień w mazurskich stronach. 

Zmierzch z jezior żagle zdjął. 
Mgieł porozpinał splot. 
Szmer tataraków jeszcze dobiegł nas, 
Już wracać czas. 

Noc się przybrała w czerń. 
To smutny lata zmierzch. 
Już kormorany odleciały stąd, 
Poszukać ciepłych stron, 
Powrócą wiosną na jeziora. 

Nikt nas nie żegna tu. 
Dziś tak tu pusto już. 
Mgły tylko ściga wśród sitowia wiatr, 
Już wracać czas.

38. JAK WAM LECI

Szczęścia w życiu miałem raczej mało                   

C

A przyjaciół gdzieś po świecie porozrzucał wiatr    
C  G

Lecz jeszcze parę dróg do przejścia mi zostało      
C  C7  F  f

I na szlaku kilka dobrych lat                                     

C  E7  a  F

I na szlaku kilka dobrych lat                                     
 
C  G  C

Jak wam leci tam w szerokim świecie           

G  C

Jeśli chcecie na szlaku mnie znajdziecie      

G  C

Jak wam leci , jak wam leci                           


G  G7

Tam w szerokim świecie                               


C  E7  a 

Jeśli chcecie na szlaku mnie znajdziecie      

F  G  C

Szczęścia w życiu chyba macie raczej mało 

I chyba dosyć wszystkich wielkich miast 

Lecz jeszcze wiele dróg do przejścia wam zostało

39. BYWAJ NAM MARY M   

G D G C G D G

Jest miasteczko ponad rzeczką, sympatyczne dość miasteczko

Za nim preria a za prerią hen

To jest wnet zgadlibyście, dziki zachód oczywiście

No i jest tu przede wszystkim mary M

W Słońca skwarze w prerii piachu, przemierzając dziki zachód

Co dzień trafia kowboj ten czy ten, lecz choć każdy dalej jechał, 

To nikt jakoś nie odjeżdżał a powodem jest  jak zwykle Mary  M

Ref… Mary M, Mary M mamy szans coraz mniej

Każdy kto przybył tu zaraz kocha się w niej

Każdy ma kolty dwa a więc serc wyścig ten

Bardzo źle skończy się Mary M

Każdy zdobyć ją się stara, przedtem grali na gitarach

Przedtem jeszcze przynosili pęki róż

Ale teraz wiecie sami tylko w sklepie z nabojami

Ruch wciąż większy i nastarczyć trudno już

Nic na lepsze się nie zmieni bo wciąż nowi narzeczeni

Przybywają i nie zmniejsza  się ruch ten

Narzeczeni patrzą wilkiem, każdy na ich widok milknie

Ach co tu się będzie działo Mary M

Ref.

Tylu naraz serc bez strachu nie znał dotąd dziki zachód

Tylu koltów co za chwilę będą brzmieć

Mary, mary M kochanie tu za chwilę coś się stanie

Wsiadaj w pociąg i gdzie indziej może  jedź

Ta mieścina jest zbyt mała by to wszystko wytrzymała

Cmentarz ciasny szpital zaś daleko stąd

Niech strzelają się kochanie w Arizonie w Alabamie

Lub gdziekolwiek byle nie tu Mary M

Bywaj  nam Mary M chyba musi być tak

Bywaj nam Mary M będzie nam ciebie brak

Będzie żal włosów blond co zniknęły gdzieś hen

Ale lepiej jedz stąd Mary M

Poszła stąd Mary M gdzie dziś jest któż to wie

Gdzie jej włosy jak len oczy jak gwiazdy dwie

Poszła w świat Mary M znikła nam niby sen

Każdy z nas kochał Cię Mary M

40. JUSTYSIA


G a D G
Na Justysię czekałem przy studni 
Już myślałem że przeminoł wiek 
Nagle słyszę Justysi krok dudni 
Po tym mostku co wisi po brzeg. 
Więc gdzie jesteś Justysiu ty ma 
Więc gdzie jesteś ty moja kochana 
Popatrz księżyc na chmurkę się pcha 
Kiedyś pewnie chciała na sianie. 


Ref: La la li - la la la    


C G D G
A wieczór taki upojny 
La la li - la la la / bis          
Najważniejsze że 
Jestem przystojny 

Na gałęzi usiadł se ptak 
Chyba gałąź się pod nim nie złamie 
Potem ptak, by usiadł na wznak 
Kiedyś pewnie chciała na sianie 
Lub zagroda spłoneła cała 
I chałupa też razem z dachówką 
Tyś się jedną Justysiu została 
Cholenderskiej rasy jałówką 

Ref: 
Na gałęzi usiadł se ptak 
Chyba gałąź się pod nim nie złamie 
Potem ptak, by usiadł na wznak 
Kiedyś pewnie chciała na sianie 
Lub zagroda spłoneła cała 
I chałupa też razem z dachówką 
Tyś się jedną Justysiu została 
Cholenderskiej rasy jałówką 

Ref: La la li - la la la ... x2 
Ty byś chciała i ja bym też chciał 

Kiedyś wrócić do naszego zadupia

Lecz nasz los na poniewierkę skazał

Bo tak chciał czego ryczysz głupia

Ref.

Bo zagroda nam spłonęła cała

I chałupa kryta dachówką                                                                                                              Tyś mi jedna Justysiu została 

Holenderskiej rasy jałówką

41. MOJA CYGANKO

e                                                          a

Stary cygan dziewkę młodą dziś poślubił,

D




G

Stary cygan mą jaśminem złotem kupił.

a 




e

Teraz płacze moje serce, teraz jestem w poniewierce

H                                                         e

I nie z tobą śpiewać rankiem słodkie wiersze

Teraz płacze moje serce, teraz jestem w poniewierce

I nie dla mnie z tobą być

  
e
       a          D
G

ref. Moja cyganko, moja cyganko

  e                a         H           e

Tyś już nie moją dzisiaj kochanką

Moja cyganko, moja cyganko

Tyś już nie moją dzisiaj kochanką

Gdy wspominam chwile tak radosne

I spoglądam na wstające rankiem słońce

Wtedy płacze moje serce

Wtedy jestem w poniewierce

I nie tobie śpiewać rankiem słodkie wiersze

Wtedy płacze moje serce

Wtedy jestem w poniewierce

I nie dla mnie z tobą być

ref. Moja cyganko, moja cyganko

Już cyganie odjechali, żółkną liście ,

Nasza miłość jak kropelka, hen rozpryśnie.

Znowu płacze moje serce,

Znowu jestem w poniewierce

I nie tobie śpiewać rankiem słodkie wiersze

Znowu płacze moje serce, znowu jestem w poniewierce

I nie dla mnie z tobą razem być

ref.  Moja cyganko, moja cyganko

42. NAPISZĘ DO CIEBIE Z DALEKIEJ PODRÓŻY 



F B F A B F CF 

Ref. B A B F C

Napiszę do Ciebie z dalekiej podróży, 
Napiszę do Ciebie na pewno, 
I wszystko się zmieni, choć którejś jesieni 
Znów kwiaty za oknem Twym zwiędną. 

Napiszę do Ciebie, choć przecież rozumiem, 
Że słowa niewiele już znaczą. 
Dlatego, gdy w mroku odnajdzie mnie spokój, 
Nie będę znów wiedział, jak zacząć. 


Ref.
Nie nazwę Cię kluczem obłoków na niebie 
I echem błądzącym wśród ptaków i gwiazd... 
Nie nazwę Cię nawet zgubionym wspomnieniem, 
Bo wszystko co piękne, dziś jeszcze jest w nas. 

Nie pytaj więc o nic, zbyt dobrze się znamy, 
Wiesz przecież, co z Tobą, co ze mną. 
O jednym z najdalszej podróży 
Napiszę do Ciebie na pewno. 

Ref.

Nie nazwę Cię kluczem... Itd. 

Nie pytaj więc o nic, zbyt dobrze się znamy, 
Wiesz przecież, co z Tobą, co ze mną. 
O jednym z najdalszej podróży 
Napiszę do Ciebie na pewno.

Napiszę do Ciebie na pewno.
Napiszę do Ciebie na pewno...

43. NIE ZMOGŁA GO KULA

G C G D G D G

Nie zmogła go kula, nie zmogła go siła, 
Tylko ta jedyna, co przy sianie była. 

Nocką do niej chadzał, listy do niej pisał, 
Tylko o niej myślał i świata nie słyszał. 

Ona go puszczała tylko do okienka. 
Popatrz se przez szybkę, bo jestem panienka! 

On przez szybkę patrzał, wielce się nasładzał, 
A drugimi drzwiami żandarm do niej chadzał! 

Zbójowie, zbójowie, bądźcie se zbójami, 
A my se pośpimy nocą z dziewczynami. 

Na sianeczku, sianie, na sianie kochanie, 
Na sianeczku, na białym przez miesiączek cały. 

Nie zmogła go kula, nie zmogły go rany, 
Ale go przemogła chytrość jego panny. 

Na sianeczku, sianie, na sianie kochanie, 
Na sianeczku, na białym przez miesiączek cały. 

Na sianie kochanie, na sianeczku białym 
Przez miesiączek, przez cały, przez miesiączek cały.
44. TAKA PIOSENKA  

Jest taka jedna piosnka we mnie, 

a.e.a.e.
Zna ją, kto poznał wędrówki smak. 

a.e.H7.H7.
W mieście jej szukam nadaremnie, 
W lesie zanuci ją każdy ptak. 

Tyle jest mocna, ile jest słaba 
Tyle co we mnie poza mną jest. 
Niczyja jak ten wiatr w konarach 
Choć nieraz czuje ją wiele serc 

Ref: 
Widzę ją, kiedy oczy zamykam,   

e.H7.e.e.
Słyszę ją, kiedy cisza trwa,         .

e.D.G.G.
Bo to jest taka moja muzyka,       

G.a.e.e.
Co im ciszej, tym ładniej mi gra. 

 a.H7.e.e.

/ wstawka / 

Nie ma jej w wierszach, co na papierze 
Śpiewanych z wiosną od stu lat. 
W drzewach jej szukam, bo w liście wierzę, 
W lesie jesiennym pełnym barw. 

Jest w szumie fali co brzeg całuje 
W lawinie śnieżnej spływa z gór 
Babiego lata nici snuje 
Dojrzewa w zbożach pośród pól. 

Ref:
/ wstawka / 

Wiatrem niesiona, z ptakiem śpiewana 
Gwiazdami tuli mnie do snu. 
W rytm twego serca zasłuchana 
Rozmawia ze mną pośród pól. 

I piosnką żyje, choć tak ułomna, 
Bo nie ma nutek, brak jej słów, 
Lecz bez niej dusza ma bezdomna, 
Więc szukać muszę wciąż i znów... 

Ref:
/ wstawka / Ref:  / x 2.

45. ŚWIAT W OBŁOKACH 

wyk. Marek Grechuta 


(transkrypcja)
 
Jak obłok, jak obłok







jak obłok, jak obłok

Jak obłok wiedza tajemna, jak wiedza tajemna obłoków,

|AEDA

Szybują chmury po niebie  pod jasną flagą obłoków

Jak obłok, jak obłok
jak obłok, jak obłok

Świat wokół ciebie się zmienia, przez ciebie płynie niepokój.
Płyną chmury po niebie, pod białą flagą obłoków

Jak obłok, jak obłok
jak obłok, jak obłok

Swojej niepewnej nadziei, ulotnej jak pory roku.
Świat  wokół ciebie się zmienia, zmieniają się pory roku.

Jak obłok, jak obłok
jak obłok, jak obłok

Jesteś mieszkańcem ziemi, a uczysz się od obłoków

jak obłok cudze spojrzenia, jak obłok pewność ulotna.


Jak obłok, jak obłok
jak obłok, jak obłok
 
Stopy twe więzi ziemia, a oczy magia obłoków.
 obłoków cudze spojrzenia, obłoków pewność ulotna.

Jak obłok, jak obłok
jak obłok, jak obłok

46. WIDZIAŁEM DNIEPR (Dzwony)

wyk. Tadeusz Woźniak

(transkrypcja)

Jak ogorzałe





d
Ciemne zboża łany




C
Woda nad wodą latarki




g A7 d A7 d

Tak jakby tutaj
Zabłąkane ptaki
Pogubiły ogniste pióra

Upadły nad wodą
Upadły na wzgórzach
I połyskują na murach

Z brzegów obudzonych
Płyną  pacierze

Płyną z daleka rozhowory

Pannom kruczowłosym

Bezwstydnym przed Tobą
Skradłeś z brzegu sukienki

Miałeś ich ramiona
Miałeś ich włosy
Miałeś od nich najpiękniejsze wianki

Jesteś ty bogaty
Błyskotliwy nocą
Senny od rana rozmarzony

Wzgórza nad tobą jak dzwony
A dzwony biją, biją

Biją dla ciebie pokłony

47. WIELKA WODA 

wyk. Maryla Rodowicz 

Trzeba mi wielkiej wody, 
tej dobrej i tej złej, 
na wszystkie moje pogody, 
niepogody duszy mej. 
Trzeba mi wielkiej drogi, 
wśród wiecznie młodych bzów, 
na wszystkie moje złe bogi, 
niebogi z moich snów. 

Oceanów mrukliwych, 
i strumieni życzliwych,
piachów siebie niepewnych, 
i opowieści rzewnych, 
drogi biało-srebrzystej, 
dróżki nie uroczystej, 
czarnych głębin niepewnych
i ptasich rozmów śpiewnych. 

Ref. 

I tylko taką mnie ścieżką poprowadź,
gdzie śmieją się śmiechy w ciemności, 
i gdzie muzyka gra, muzyka gra. 
Nie daj mi, Boże, broń Boże skosztować 
tak zwanej życiowej mądrości, 
dopóki życie trwa, póki życie trwa. 

Trzeba mi wielkiej wody, 
tej dobrej i tej złej, 
na wszystkie moje pogody, 
niepogody duszy mej. 
Trzeba mi wielkiej psoty, 
trzeba mi psoty, hej 
na wszystkie moje tęsknoty, 
ochoty duszy mej, 
wielkich wypraw pod Kraków, 
nocnych rozmów rodaków, 
wysokonogich lasów 
i bardzo dużo czasu. 

Ref.  

I tylko taką mnie ścieżką poprowadź...

48. WRÓCĄ CHŁOPCY Z WOJNY     

wyk. Maryla Rodowicz

Wrócą chłopcy z wojny jak należy  



a C                                                                                               Niechaj każda wierzy i żołnierzy



Da

Czekajcie, czekajcie, czekajcie, czekajcie

Tylko dla nas bitwy przeżyliśmy

Tylko dla Was z wojny powrócimy

Dziewczyny, dziewczyny, dziewczyny, dziewczyny

Wrócą chłopcy  jak należy                                                                                                              Niech nam każda wierzy i żołnierzy

Czekajcie, czekajcie, czekajcie,

Niech nam każda w progu stanie

Chłopców śmierci na sprzedanie

Nie dajcie, nie dajcie

Wrócą chłopcy z wojny jak należy

Niechaj każda wierzy i żołnierzy, czekajcie

Niech nam każda w progu stanie

Swoich chłopców śmierci na sprzedanie

Nie dajcie, nie dajcie                                                                                                                      

Tylko dla nas będzie chleb smakować

Tylko dla żywą pijem wodę

Jedyne, jedyne, niebogie, niebogie

A ten chleb nam będzie najsmaczniejszy

A ta woda będzie najczyściejsza

W kochaniu, w kochaniu, w kochaniu, w kochaniu,                                                                               

Wrócą chłopcy  jak należy

Niech nam każda wierzy i żołnierzy

Niech nam każda w progu stanie

Swoich chłopców śmierci na sprzedanie

Nie dajcie, nie dajcie

49. CZEŚĆ WAM SŁAWNI WARMIACY

 sł.  Michał Kajka, muzyka W. Gulczyński (Figa Braniewo)

Piosenka obrana jako hymn klubu,  w 1975 członkowie naszego klubu z tą piosenką zajęli II miejsce na Forum Piosenki Rajdowej i Turystycznej w Polańczyku ( Bieszczady)

Ref.                                                                                                                                                            Cześć Wam sławni Warmiacy co nie oszczędzacie pracy   
 CG                                                                               Ani też żadnego trudu ku nauce swego ludu

I tak starzy jak i młodzi szanujcie się jak się godzi

Waszą macierzystą mowę, w niej macie nauki zdrowe

Którzy ściśle się trzymacie a prostaczków nauczacie

By obudzić się z letargu by wiedzieli pocom w targu

By ujrzeli jak w zwierciadle jako toniemy zajadle

Zaczynają nas szturmować chcą nasz naród wyrugować

Ref.                                                                                                                                                Cześć Wam..

By wdziali suknię pokory i stawili w niej zapory

Aby germanizmu wały odbijały jak o skały

Hańba temu kto się brzydzi swojej mowy jej się wstydzi

I jest jej zaciętym wrogiem, odpowie za to przed Bogiem.                  

Ref. 

Cześć Wam…

50. SŁODKA NARCYZMANIA FIGOWA 

Spotkaliśmy raz Figusów

Gdy z gitarą szli przez las

Wędrowali w takt muzyki

I nucili wszyscy wraz

Figo, Figo najmilejsza

Figo, Figo klubie nasz

Patrzcie kwiaty wszystkie więdną 

My trzymamy ciągle się 

Stara Figa w pełnym składzie 

Znów do skoku pręży się

Figo.......

Wszystko mija i nie wraca

Nawet miłość wytli się

Lecz nam Figa pozostanie 

Nie zaginie nigdy – nie

Figo.......

51. KRÓL OLSZYN  

utwór zespołu: Uriach Heep (Lady In Black)

Johann Wolfgang Goethe, (skrót)  Przełożył W.Syrokomla, 1856

Kto pędzi tak późno wśród nocnej zamieci? 

| a
To ojciec z dziecięciem jak gdyby wiatr leci. 

| G a
Chłopczynę na ręku piastując najczulej, 


| a
Ogrzewa oddechem, do piersi go tuli. 


| G a    

a a a a a a a a a.......





| a G a  C G a

"Mój synu, dlaczego twarz kryjesz we dłonie?" 
"Czy widzisz, mój ojcze? Król Olszyn w karecie, 
Król Olszyn w koronie, z ogonem jak żmija!" 
"To tylko, mój synu, mgła nocna się zwija." 

"Mój ojcze, mój ojcze! czy widzisz te dziwa? 
Król Olszyn do siebie zaprasza i wzywa!" 
"Nie bój się, mój synu! skąd tobie te dreszcze? 
To tylko wiatr cichy po liściach szeleszcze." 

"Chodź do mnie, chłopczyno , poigrasz z rozkoszą, 
Mam córki, co ciebie czekają i proszą, 
Czekają na ciebie z biesiady nocnymi, 
Zaśpiewasz, potańczysz, zabawisz się z nimi." 

"Mój ojcze, mój ojcze! ach, patrzaj... gdzie ciemno... 
Król Olszyn ma córki, chcą bawić się ze mną." 
"Nie bój się, mój synu, ja widzę to z dala. 
To wierzba swe stare gałęzie rozwala". 

Ojcowi bolesno... on pędzi jak strzała. 
Na rękach mu jęczy dziecina omdlała. 
Dolata na dworzec... lecz próżna otucha! 
Na ręku ojcowskim już dziecię bez ducha.

52. WSZYSTKO ZALEŻY OD ŻOŁNIERZY

 

Jest wioska nie ma drogi 


A E 
Chociaż powinna być 



E A 
Kiedy przestaną konie łamać nogi 

D A 
Trudno przewidzieć dziś 


E A 


Wszystko zależy od żołnierzy 


A E 
Czy mają wolny czas 



E A 
Czy kapral im uwierzy 



D A 
I rozkaz taki da 




E A 

Na rzece most dziurawy 
Dziura na łokci sto 
Kiedy przestaną wpadać do niej baby 
Trudno przewidzieć to / cholera / 

Nie chce się Jasio uczyć 
Dwóje same ma 
Kiedy przestanie się po rajdach włóczyć 
I śpiewać szabadabada / cholera / 

Są w górach panny młode 
Zdrowe jak ta pierś 
Kiedy zatańczą równo noga w nogę 
Któż to dzisiaj wie 


Wszystko zależy od żołnierzy 

I od kaprala też zależy

53. ODPOWIE CI WIATR

C
F
C
a

Przez ile dróg musi przejść każdy z nas,

C
F
CG

by mógi człowiekiem się stać?


C
F
C
a

Przez ile mórz lecieć ma biały ptak,

C
F
G

nim w końcu opadnie na piach?


C
F
C
a

Przez ile lat będzie kanion ten trwał,

C
F
C

nim w końcu rozkruszy go czas?

d
G

Odpowie Ci wiatr,

C
F

wiejący przez świat

d
G
C

Odpowie Ci bracie, tylko wiatr

Przez ile lat będzie trwał góry szczyt,                                                                        nim deszcz go na mórz zniesie dno?                                                                                 Przez ile lat pisze się ludzki byt,                                                                                                      nim wolność wypisze w nim ktoś?                                                                                        Przez ile lat nie odważy się nikt                                                                              zawołać, że czas zmienić świat?

Odpowie Ci wiatr...

Przez ile lat ludzie giąć będą kark,                                                                                  nie wiedząc, że niebo jest tuż?

Przez ile łez, ile bólu i skarg

przejść trzeba i przeszło się już?

Jak blisko śmierć musi przejść obok nas,

by człowiek zrozumiał swój los?

Odpowie Ci wiatr,

54. POŻEGNANIE

G A7 D h (AG) G A7 D h A G G A7 D h (AG) G AD (DD4)

Już z nocą żegna się dzień

D
Ze słońcem żegna się cień

Pożegnanie, pożegnanie


e D

Ja ciebie żegnam ty wiesz

D
Dawno skończyło się już

To kochanie, to kochanie.


e D D7

Ref.

Jeszcze się kiedyś dzień spotka z nocą

A słońce znajdzie swój cień.

Ja ciebie nie chcę znaleźć no bo po co

Znaleźć by znów utracić cię.

Już minął miesiąc a ja                                                                       Po świecie błąkam się sam                                                                Bez nikogo, bez nikogo.                                                                      I jest mi dobrze z tym żyć                                                                         Wolę już swą drogą iść                                                                   Swoją drogą swoją drogą.

Ref…

Lecz może znajdzie się ta,                                                          Która mi serce swe da                                                                            Ja w to wierzę, ja w to wierzę                                                                  Może pokocham ja tak                                                                                    Że aż mi tchu będzie brak                                                               Tak szczerze, tak szczerze.

Ref…

55. PROŚBA O... 

Popatrz                            


a F

Ojców dłonie spracowane            
G C G

Czasem                             

a F

Mimowolnie się zaciskają w pięść   
a G a

Słuchaj                            


a F

Nasze usta zagryzane               

G C G

Chociaż                            

a F

Nieśmiało błagalną wznoszą pieśń   
a G a

Tylko o jedno Cię prosimy Panie -   
a G

O spokojny dom                      

C G

Dobrze

Znamy wszystkie Twoje słowa

Kiedy 

Obiecałeś nam miododajny kraj

Teraz 

znów zaczynać chcesz od nowa

Ale

Miast obietnic - to jedno dla nas daj

56. RYSUNEK NA SZKLE

Jeszcze sam się uczę siebie, żyję tak jak umiem żyć 
Do utraty tchu 
Raz mi gorzej z tym, raz lepiej, rzucam się w zdarzeń rwący nurt 
I jak w ucieczce, jak w podróży do zamkniętych pukam drzwi 
Byle serce nieść 
I choć nic się nie powtórzy, jeszcze raz myślą sięgam wstecz 

Ref.: 
O! Jest gdzieś niebo jak len 
O! O! O! Noc za krótka na sen 
O! Dom gdzie czeka znów ktoś 
I gdzie miejsca już dość 
Dla spóźnionych gości 
O! Twój rysunek na szkle 
Tylko na nim już dziś nie ma mnie 

Idę dalej, żyję prędzej, pragnę, tracę to co mam 
Czas doradcą złym 
Wieczorami piszę wiersze, chociaż ty już nie czytasz ich 

Biegną wiosny i jesienie, coraz bardziej dzieli nas 
Morze zwykłych spraw 
Mam już tylko to wspomnienie, choć i w nim nigdy jasnych barw 

Ref.: 
O! Jest gdzieś niebo... 

Ale kiedyś sam w pół drogi stanę, cisnę nagle w kąt 
Cały ten mój świat 
Twarz ochłodzę kroplą wody, jakby mi znów ubyło lat 
I odnajdę tamten ogień, i gościnny domu próg 
I przyjazną dłoń 
Lecz czy tamtą twą urodę zwróci nam rzeki bystra toń 

Ref.: 
O! Jest gdzieś niebo... 

...tylko na nim już dziś nie ma mnie, nie ma mnie 

57. TAM NAD WISŁĄ

G D G  G C D G

Tam nad Wisłą w dolinie siedziała dziewczyna
Była piękna jak różowy kwiat
Kwiaty i róże zbierała sobie
Wiła wianki i rzucała je do falującej wody
Wila wianki i rzucała je do wody.

A gdy ona nad Wisłą te wianki wiła
Przyszedł do niej żołnierzyk młody
Miła ach miła tak rzecze do niej
I udała się z niewiernym żołnierzykiem w świat daleki
I udała się z niewiernym we świat.

Nie minęło więcej jak dziewięć miesięcy
Siedzi ona nad Wisłą - płacze
Miłość ach miłość zdradziłaś ty mnie
I rzuciła się z rozpaczy do tej falującej wody
I rzuciła się z rozpaczy do wody.

58. UPŁYWA SZYBKO ŻYCIE

G D G

Upływa szybko życie, 
Jak potok płynie czas, 
Za rok, za dzień, za chwilę, 
Razem nie będzie nas. /bis 

I nasze młode lata 
Upłyną szybko w dal, 
A w sercu pozostanie 
Tęsknota, smutek, żal. 

Więc póki młode lata, 
Póki wiosenne dni 
Niechże przynajmniej teraz 
Nie płyną gorzkie łzy. 

Choć pamięć o nas zginie, 
Już za niedługi czas, 
Niech piosnka w dal popłynie 
Póki jesteśmy wraz. 

A jeśli lasów koło, 
Złączy zerwaną nić, 
Będziemy znów pospołu 
Śpiewać, marzyć, śnić. 

Więc kiedy dziś stajemy 
Już u rozstaju dróg, 
Idącym w świat z otuchą, 
Niech błogosławi Bóg.
59. WESELNE DZIECI   

 E a E a A7d a E

Lody wanilią pachną, 
a w pustym porcie słychać rzeki szum. 
Kina są jak pałace, 
gołębie płyną aż do nieba bram. 
Bolą mnie te niedziele, 
gdy idę sama przez odświętny tłum. 
Idę i szukam kogoś, 
kto tu - wśród ludzi jest tak samo sam. 

Szukam kogoś, kogoś na stałe, 
kto tu, wśród ludzi jest tak samo sam. 
Szukam kogoś na życie całe, 
na wspólny śmiech i żal. 
Niech by miał choć parę groszy 
i w oczach ciepła dość. 
I niech by nie był wśród ludzi najgorszy. 
I niech by mnie kochał, kochał, jak ja jego. 
Ech, czy znajdę takiego, kogoś na stałe? 

Komu urodzić mam weselne dzieci, 
gdy nadejdzie czas? 
Kto jest tak samo sam na świecie? 
Kto jest tak samo sam? 
Komu mam dać nadzieję, 
a zabrać noce i świąteczne dni? 
Przy kim się postarzeję 
i przed kim nigdy mi nie będzie wstyd? 

Szukam kogoś, kogoś na stałe, 
na długą drogę w dal. 
Szukam kogoś na życie całe, 
na wspólny śmiech i żal. 
Niech by miał choć parę groszy 
i w oczach ciepła dość. 
I niech by nie był wśród ludzi najgorszy. 
I niech by mnie kochał, kochał, jak ja jego. 
Ech, czy znajdę takiego, kogoś własnego? 
Czy znajdę takiego, kogoś na stałe?
60. WYPIĆ, WYPIJEMY... JESZCZE POŻYJEMY!

 Spójrz, jak życie przed Tobą ucieka                 
e                                                                Jak godziny cichaczem Ci kradnie                    
fis                                                                             Jak szachruje pustymi losami                            
D                                                            Dobrze wie, na kogo wypadnie...                        
H7

 

A tyle jeszcze chciałbyś zobaczyć                                                                                                 Tyle nocy mogłoby wzruszyć                                                                                                     Tyle dziewczyn by można rozkochać                                                                                                        Tyle dzbanów pękatych osuszyć... 

 

 Wypić - wypijemy                                                
e D e                                                        Jeszcze pożyjemy                                              
G D G                                                                              Za zdrowie w połowie                                          
G D                                                             Śmierci na śmierć - wypij!                                  
G D e                                                                Jeszcze nam kapela zagra                                   
e D e                                                      Jeszcze się przydadzą gardła                           
G D G D                                                                                                   Zapadniemy w roztańczone sny...                 

G D G D e

61. ZNAJDZIESZ MNIE ZNOWU

Poszukaj muszli na brzegu morza, 
w brunatnych algach, zielonej wodzie, 
nadejdzie chwila, gdy dojrzysz ja wreszcie, 
choć taka chwila nie zdarza się co dzień, 
i weź te muszle i niech ja osuszy 
wiatr, który dziewcząt włosy rozwiewa, 
gdy w cieple lata ze snu się obudzi, 
nieśmiało, nieśmiało, nieśmiało zaśpiewa, 

Ref.

Że znajdziesz [na na na na na] 
mnie znowu [na na na na na], 
zatrzymasz [na na na na na] 
przy sobie [na na na na na], 
że niebo [na na na na na] 
błękitne [na na na na na] 
zakocha [na na na na na] 
się w Tobie [a,a,a]... 

A potem muszlę zabierzesz ze sobą 
do domu w Kielcach, Warszawie, czy Łodzi, 
i uśnie w cieniu pożółkłych firanek, 
zszarzeje w kurzu na starej komodzie, 
lecz przyjdzie chwila, gdy dojrzysz ja znowu 
i weźmiesz w dłonie, jak kiedyś na plaży... 
Wspomnieniem lata ze snu obudzona 
wraz z tobą nieśmiało, nieśmiało zamarzy, 


Ref…

62. ŻONO MOJA

Zwrotka:

h e a e

Refren

h e

Fis

F h

e E

heFis hGD

Gdy nad nami niebo płacze, mokną twoje złote włosy, 
piękny list, spotkanie nasze, wiatr listonosz w dal unosi. 
Nad górami słońce świeci, srebrny księżyc za chmurami, 
jedno z drugim się przegania, a my się kochamy. 

Ref.

Żono moja, serce moje, nie ma takich jak my dwoje 
bo ja kocham oczy twoje do szaleństwa, do wieczora... 
Żono moja, serce moje, nie ma takich jak my dwoje 
bo ja kocham oczy twoje do szaleństwa, do wieczora... 
Żono moja.. 

Nie ma takich jak my dwoje, nasza miłość serca pali. 
Niebo deszczem popłakuje, nic nas przecież nie oddali. 
Złoty księżyc nad górami, gwiazdy błyszczą ponad nami  

Tylko echo odpowiada, jak my się kochamy. 

 

Ref…

63. STRUDZONEMU

Nieruchome drzewa wiatr                         
d  F

Zatrzymał w biegu                                     
g  d

Czy to dzień – czy już noc                         
g  d

Pod jej dachem szukać                             
d  F

Przyjdzie mi noclegu                                 
g  d

Pod głowę mech , z trawy koc                  
g  d

Hej , czas odpocząć                         

d  F

Odrzucić buty w bok                         

g  d

Sękaty kij pochować                        

g  d

Na drugi rok                                     

A  d

Rozpakuję plecak 

Pełen górskich szlaków

Wszystkich łąk , wszystkich niw

Zasuszonych krągłych wianków 

Z polnych kwiatów 

Które wplotę w moje sny

64. ŻYCIE TO SĄ CHWILE

Wstęp:  g C F d g A d




      A                 d

Bardzo lubię wiosnę, jasną i radosną
                           A                                      d 
jak śpiewa pierwszy ptak, a ja z ptakiem nucę tak:


                                  g                            C                    d
Ref. Życie, to są chwile, chwile tak ulotne, jak motyle                                                                                                                                                                d                         g                   A               d               D
a zegar daje znak, nie zatrzymasz go i tak.

Więc wspominaj chwile mile, przecież było ich aż tyle...

Zegar nie zaszkodzi nam, niech czas biegnie, co mi tam!


Lubię czekać lata skąpanego w kwiatach, 
gdy ciepły deszczyk gra, a ja z deszczem nucę tak:  



Ref. Życie, to są chwile, 


Lubię, gdy jest jesień, żołto rudy wrzesień, 
wkoło wiatr ponuro łka, a wesoło śpiewam ja: 


Ref. Życie, to są chwile, 

Piękna jest i zima, kiedy mróz się trzyma, 
świat biały, niczym sen, a ja śpiewam refren ten: 

Ref. Życie, to są chwile,  

65. HISTORIA JEDNEJ ZNAJOMIŚCI

a                       E7             a

Sia, la, la, la, la, la, a, aaa.     x 2

             a                        F               a      E7        a

Morza szum, ptaków śpiew, złota plaża pośród drzew.


    C 


             C7             F

Wszystko to w letnie dni przypomina Ciebie mi.

    a               F E7

Przypomina Ciebie mi.

Szłaś przez skwer, z tyłu pies „Głos wybrzeża" w pysku niósł.

Wtedy to pierwszy raz uśmiechnęłaś do mnie się.

Uśmiechnęłaś do mnie się.

Odtąd już dzień po dniu upływały razem nam.

Rano skwer, plaża lub molo gdy zapada zmierzch. 

Molo gdy zapada zmierzch.

Płynął czas, letni czas, aż wakacji nadszedł kres.

Przyszedł dzień, w którym już rozstać musieliśmy się. 

Rozstać musieliśmy się.

Morza szum, ptaków śpiew, złota plaża pośród drzew.

Wszystko to w letnie dni przypomina Ciebie mi. 

Przypomina Ciebie mi.

F                        a

Sia, la, la, la, la, la.    x 2

66. POŻEGNANIE

G D  G D GD Fis  h G D Fis

La la la la la la la la la la la
la la la la la la la la la la
la la la la la la la la la la la la la la la la

h Fis  h      G  D Fis      G  D

Fis  h G  D  Fis h Fis  h      G  D Fis      G  D
Fis  h G  D  Fis 

Może się spotkamy znów po kilku latach 
Może właśnie tutaj lub na końcu świata 
Będziesz wtedy inna - ja wciąż taki sam 
Może nam się uda zacząć jeszcze raz 

Dzisiaj muszę odejść - już mnie nie zatrzymuj 
Przez te wszystkie lata nic się nie zmieniło 
Rozstawiłaś straże wokół moich snów 
Daj mi wreszcie spokój - dosyć mam już słów 

Wrócę tu na pewno, gdy nadejdzie pora 
Zapamiętaj tylko, co mówiłem wczoraj 
Zapamiętaj tylko, że się nie zmieniłem 
Myślę, co myślałem, wierzę w co wierzyłem 

Wrócę, gdy zrozumiesz - już po kilku latach 
Może właśnie tutaj będzie koniec świata 
Będziesz wtedy inna - ja wciąż taki sam 
Może nam się uda zacząć jeszcze raz...

67. NA UMRZYKA SKRZYNI

Gdy wypływał z portu stary bryg

Jego dalszych losów nie znał nikt

Nikt nie wiedział o tym że

Statkiem - widmem stanie się - stary bryg

Hej Ho na umrzyka skrzyni

I butelka rumu

Hej ho resztę czas uczyni

I butelka rumu

Co z załogi zrobił stary bryg

Tego też nie zgadnie chyba nikt

Czy zostawił w porcie jš

Czy na morza dnie? - nikt nie wie gdzie

Hej ho na umrzyka skrzyni...

Przepowiednia zła jest że ho ho

Kto go spotka marny jego los

Ale my nie martwmy się

Hej, nie martwmy się - rum jeszcze jest 

Hej ho na umrzyka

68. GÓRALKA HALKA

Ciemna nocka nad górami 

d g
świeci księżyc nad szczytami 

C F
Drży powietrze nad smrekami 

B g
Góral żegna Halkę swą 


A7 d A7
Lekko wsparłszy się na sośnie
W oczy patrzył jej miłośnie
Popłynęły w świat donośnie
Tęskne słowa pieśni tej

Góralko Halko, 



d g
krasny leśny mój kwiecie 

C7 F
Tobie jednej na świecie 


d g
powiem, co to jest żal 


A7 d

Choć serce kocha, 
jakaś dziwna tęsknota
Moje serce omota 
- szczęście poszło gdzieś w dal

Przeszło lato hen, za wody
Inną poznał góral młody
W księżycową noc pogody
Góral żegnał Halkę swą

Góralko Halko,
krasny leśny mój kwiecie
Tobie jednej na świecie 
powiem, co to jest żal
Choć serce kocha, 
jakaś dziwna tęsknota
Moje serce omota 
- szczęście poszło gdzieś w dal

69. DO DNA

Nie myśl bracie że pojutrze 

C D G e

Trzeba będzie wcześnie wstać 

C D G

Dziś zaczęło się jutro 


C D G

Jutro będzie jeszcze trwać 

A D

Dwa normalne dni włóczęgi 

e A

Od śpiewania stracisz głos 

C D

Może trochę spuchną pięty 

C D

Ale nic to póki co 



C D

Ref.

Do dna pijmy do dna 


C G C G

Za spotkanie na drugi rok 

C G A D

Do dna pijmy do dna 


C G C G

Za szaloną noc 



C D G

Zaszedł krwawy słońca rubin 

C D G e

W zamian masz ogniska blask 

C D G

Nie myśl bracie o swej lubej 

C D G

Ona gdzieś została tam 


A D

Tylko tutaj jesteś sobą 


e A

Czujesz znów wolności smak 

C D

Nie jest ważny żaden kłopot 

C D

Więc śpiewajmy aż do dnia 

C D

Ref.

Do dna...

70. BIAŁE ŁABĘDZIE

Instrumental: F | F | gm | gm | C7 | C7 | F | C7

    F                                 gm

Po fali błękitnej, fali srebrzystej łabędziu szum,

    C7                                       F

Nie pytaj, dziewczyno, nie pytaj mnie, gdzie chłopak twój.

dm                                                                    gm

Lata przeminą, łabędzie odpłyną, zostanie żal,

C7                                F                                  C7

A ty, dziewczyno, czekaj, czekaj tam, czekaj tam.

         F                                        gm

Ref.: Białe łabędzie niechaj płyną, niech płyną,

      C7                                            F          C7

      Tu pozostał po nich tylko żal, tylko żal.

      F                                        gm

      Białe łabędzie wiosną znowu przypłyną,

      C7                                           F           C7

      A ty, dziewczyno, czekaj tam, czekaj tam.

Instrumental: F | F | gm | gm | C7 | C7 | F | C7

Wiosna przychodzi, miłość odchodzi, łabędzi szum,

Nie pytaj dziewczyno, nie pytaj mnie, gdzie chłopak twój.

Lata przeminą, łabędzie odpłyną, zostanie żal,

A ty dziewczyno czekaj, czekaj tam, czekaj tam.

Ref.: Białe łabędzie ...

Instrumental: F | F | gm | gm | C7 | C7 | F | C

71. ODPOWIE CI WIATR

C
F
C
a

Przez ile dróg musi przejść każdy z nas,

C
F
CG

by mógi człowiekiem się stać?


C
F
C
a

Przez ile mórz lecieć ma biały ptak,

C
F
G

nim w końcu opadnie na piach?


C
F
C
a

Przez ile lat będzie kanion ten trwał,

C
F
C

nim w końcu rozkruszy go czas?

d
G

Odpowie Ci wiatr,

C
F

wiejący przez świat

d
G
C

Odpowie Ci bracie, tylko wiatr

Przez ile lat będzie trwał góry szczyt,                                                                        nim deszcz go na mórz zniesie dno?                                                                                 Przez ile lat pisze się ludzki byt,                                                                                                      nim wolność wypisze w nim ktoś?                                                                                        Przez ile lat nie odważy się nikt                                                                              zawołać, że czas zmienić świat?

Odpowie Ci wiatr...

Przez ile lat ludzie giąć będą kark,                                                                                  nie wiedząc, że niebo jest tuż?

Przez ile łez, ile bólu i skarg

przejść trzeba i przeszło się już?

Jak blisko śmierć musi przejść obok nas,

by człowiek zrozumiał swój los?

Odpowie Ci wiatr…

72. NA KOLEJOWYM SZLAKU



Tysiąc osiemset czterdziesty był rok, 
e
Gdy pomyślałem czas zrobić ten krok, 
D
Gdy pomyślałem czas ruszyć się 

e
By przeżyć coś na szlaku. 


D e

Fula mi nalej, fula lej,
Fula mi nalej, fula lej,
Fula mi nalej, fula lej
Na kolejowym szlaku.

A w tysiąc osiemset czterdziestym drugim
Wiedziałem już, że cholernie to lubię,
Wiedziałem już, że pokochałem
To podłe życie na szlaku.

Fula mi nalej, fua lej...

A w tysiąc osiemset czterdziestym trzecim
Poznałem moją dziewczynę Betty,
Poznałem jasnowłosą Betty,
Poznałem ją na szlaku.

Fula mi nalej, fula lej...

A w tysiąc osiemset czterdziestym czwartym
Zagrałem z nią w otwarte karty
I powiedziałem jej, że tramp
Samotnie żyć musi na szlaku.

Fula mi nalej, fula lej...

Nieważne, który to będzie rok,
Gdy zechcesz w końcu zrobić ten krok,
Gdy zechcesz w końcu ruszyć się,
By przeżyć coś na szlaku.
Fula mi nalej, fula lej...
Nieważne ile mieć będziesz lat,
Gdy znudzi cię twój spokojny świat,
Gdy zechcesz mocno po męsku żyć,
A tak się żyje na szlaku.

73. DNI KTÓRYCH NIE ZNAMY



Tyle było dni do utraty sił 



a C G C
Do utraty tchu, tyle było chwil 



d A C G
Gdy żałujesz tych z których nie masz nic
Jedno warto znać, jedno tylko wiedz

Że ważne są tylko te dni 




dFG dE7a
Których jeszcze nie znamy 



aFG FGCA7
Ważnych jest kilka tych chwil
Tych na które czekamy

Pewien znany ktoś, kto miał dom i sad
Zgubił nagle sens i w złe kręgi wpadł
Choć majątek prysł, on nie stoczył się
Wytłumaczyć umiał sobie wtedy właśnie, że

Że ważne są tylko te dni...

Jak rozpoznać ludzi których już nie znamy 

a e C G
Jak pozbierać myśli z tych nie poskładanych
Jak oddzielić nagle serce od rozumu 


d A C G
Jak usłyszeć siebie pośród śpiewu tłumu 

a e C G

Bo ważne są tylko te dni...

Jak rozpoznać ludzi których już nie znamy
Jak pozbierać myśli z tych nie poskładanych
Jak odnaleźć nagle radość i nadzieję
Odpowiedzi szukaj, czasu jest tak wiele

Bo ważne są tylko te dni...

74. HEJ, BYSTRA WODA!



Hej bystra woda, bystra wodzicka, 
C
Pytało dziewce o Janicka 

FGC
Hej lesie ciemny, wirsku zielony, 
GC
Ka mój Janicek umilony?

 FGC

Hej mój Janicku, miły Janicku,
Nie chodź po orawskim chodnicku.
Hej dość to ześ uz nagnał łowiecek,
Ostań przy dziewczynie kolwiecek!

Hej powiadali, hej powidali,
Hej ze Janicka porubali.
Hej porubali go Orawiany,
Hej za łowiecki, za barany.

Hej mówiła ci miły Janicku,
Nie chodź po orawskim chodnicku.
Hej bo cie te orawskie juhasy,
Długie uz hań cekali casy.


Hej dziewce ślocha, hej dziewce płace,
Uz ze Janicka nie obace.
U orawskiego zamecku ściany,
Lezy Janicek porubany.

Jej dolom, dolom od skalnych Tater
Hej poświstuje halny wiater.
Hej po dolinach chłopcy idom,
Hej po dolinach chłopcy idom.

75. MAJKA

 Stare Dobre Małżeństwo 

Gdy jestem sam 


C a
Myślami biegnę 


F G
Do mej najdroższej,
Jak rzeka wiernej.

Majka!
Nie jestem ciebie wart.
Majka!
Zmieniłbym dla ciebie cały świat.

Choć dni mijają,
A czas ucieka,
Ty jesteś wierna,
Wierna jak rzeka.

Majka...

Oddałbym wszystko,
Bo jesteś inna,
Za jeden uśmiech,
Jedno spojrzenie.

Majka...


Byłaś mą gwiazdą,
Byłaś mą wiosną,
Sennym marzeniem,
Wiosną radosną.

76. MIĘDZYNARODÓWKA

Wyklęty, powstań ludu ziemi,
Powstańcie, których dręczy głód,
Myśl nowa blaski promiennymi
Powiedzie nas na bój, na trud.
Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata,
Przed ciosem niechaj tyran drży!
Ruszymy z posad bryłę świata,
Dziś niczym, jutro wszystkim my!

Ref.
Bój to będzie ostatni,
Krwawy skończy się trud,
Gdy związek nasz bratni
Ogarnie ludzki ród.

Nie nam wyglądać zmiłowania
Z wyroków bożych, z pańskich spraw.
Z własnego prawa bierz nadania
I z własnej woli sam się zbaw!
Niech w kuźni naszej ogień bucha,
Zanim ostygnie - przekuj w stal,
By łańcuch spadł z wolnego ducha,
A dom niewoli zniszcz i spal!

Ref.

Bój to będzie ostatni...

77. LWÓW ODBIJEMY

To nie są żadne insynuacje


eG
My wcale nie jesteśmy na gazie

ha
Miłość do Polski nigdy nie zagaśnie
Więc zaśpiewajmy razem


Ref:                                                                                                                                                            Lwów, Lwów odbijemy
Wilno zdobędziemy
Odpoczniemy w Leningradzie
w kołchozowym stadzie

My młodzi Polacy zrzucamy kajdany,
bagnet na bron, na moskali ruszamy
Idziemy nie zważając na bagna i błota
Niech się broni czerwona hołota


Ref:                                                                                                                                                      Lwów, Lwów odbijemy
Wilno zdobędziemy
Odpoczniemy na granicy
Przy chińskiej stanicy

Jak mawiał wódz - słoneczko Stalin
Obniżając stawki pracy
Nie znajdziesz na Syberii malin
tylko obozy pracy


Ref:                                                                                                                                                         Lwów, Lwów odbijemy
Wilno zdobędziemy
Odpoczniemy na Kamczatce
Przy ciepłej herbatce

78. DOM WSCHODZĄCEGO SŁOŃCA

Kult – wersja gitowska

W ciemnej tej celi na zgniłym posłaniu
Młody gitfunfel kopyrta
Pikawa mu stawa w tem wolnym konaniu
To młody gitfunfel kopyrta                                                                                                              

Przy jego tem koju gitsiorka przycupła
Młodemu gitowi nawija:
Ty wrócisz do funfli, ty wrócisz do zgredki
Gdy tylko zakwitną nagietki                                                                                                     

Nad ranem znaleźli młodego gitowca
Złożyli go w ciemnej mogile
A gity, jak stali, się wszystkie chlastali
To młody gitfunfel kopyrtnął                                                                                                                                   

W ciemnej tej celi na zgniłym posłaniu
Młody gitfunfel kopyrta
Pikawa mu stawa w tem wolnym konaniu
To młody gitfunfel kopyrta                                                                                                         

Przy jego tem koju gitsiorka przycupła
Młodemu gitowi nawija:
Ty wrócisz do funfli, ty wrócisz do zgredki
Gdy tylko zakwitną nagietki                                                                                                        

Nad ranem znaleźli młodego gitowca
Złożyli go w ciemnej mogile
A gity, jak stali, się wszystkie chlastali
to młody gitfunfel kopyrtnął                                                                                                             

A gity, jak stali, się wszystkie chlastali
To młody gitfunfel kopyrtnął
A gity, jak stali, się wszystkie chlastali
To młody gitfunfel kopyrtnął

79. MORZE, MOJE MORZE

Hej, me Bałtyckie Morze, 
| a E a 
Wdzięczny Ci jestem bardzo, 
| C G C 
Toś Ty mnie wychowało, 
| | d G C d 
Toś Ty mnie wychowało, 
| | d G C d                                                                           

Szkołęś mi dało twardą. 

|bis (i następne) | a E a 

Szkołęś mi dało twardą, uczyłoś łodzią pływać, 
Żagle pięknie cerować, żagle pięknie cerować, 
Codziennie pokład zmywać. 

Codziennie pokład zmywać od soli i od kurzy, 
Mosiądze wyglansować, mosiądze wyglansować, 
W ciszy, czy w czasie burzy. 

W ciszy, czy w czasie burzy, trzeba przy pracy śpiewać, 
Bo kiedy śpiewu nie ma, bo kiedy śpiewu nie ma, 
Neptun się będzie gniewać. 

Neptun się będzie gniewać  i klątwę brzydką rzuci, 
Wpakuje na mieliznę, wpakuje na mieliznę, 
Albo nam łódź wywróci. 

Albo nam łódź wywróci i krzyknie - "Hej partacze! 
Nakarmię wami rybki, nakarmię wami rybki, 
Nikt po was nie zapłacze!" 

Nikt po nas nie zapłacze, nikt nam nie dopomoże, 
Za wszystkie miłe rady, za wszystkie miłe rady, 
Dziękuję Tobie Morze. 

Hej, Morze, moje Morze, wdzięczny Ci jestem bardzo, 
Toś Ty mnie wychowało, toś Ty mnie wychowało,
Szkołęś mi dało twardą.

80. DESZCZOWE  LATO

Kiedy jest deszczowe lato 


da
Mokną świerszcze w mokrym sianie

E7 a A 7 
Woda szkodzi strunom skrzypiec
Więc nie w głowie im cykanie.

Lato deszczowe lato 



da
Na przekór ludziom, na przekór kwiatom
E7 a A 7



Lato deszczowe lato 



da
Że nawet świerszcze nie mogą grać.

E7 a

Woda schodzi w dół ścieżkami
Wiatr gałęziom strąca krople
Kłapie błoto pod butami
Wszystko jest zupełnie mokre.

Lato deszczowe lato...

Dymią szczyty jak wulkany 
Mgiełka w polu mgiełka w sadzie
W żółtej glinie ślad wibramów
Odciśnięty tak wyraźnie.

Lato deszczowe lato...

Polne kwiaty mają dreszcze
Nic nie będzie z ich zapachu
Pod słomianym dachem szopy 
Deszcz nas będzie trzymał w szachu.

Lato deszczowe lato...

Kiedy mgła opadnie nisko 
Drzewo się za drzewem chowa
Leśne licho z mokrą brodą 
Lubi wtedy spacerować

Lato deszczowe lato...

81. OGNISKA JUŻ DOGASA BLASK

Ogniska już dogasa blask, 

braterski splećmy krąg,

w wieczornej ciszy, 

w świetle gwiazd ostatni ucisk rąk

Ref: 

Kto raz przyjaźni poznał moc,

nie będzie trwonić słów, 

przy innym ogniu,

w inną noc do zobaczenia znów.

Nie gaśnie tej przyjaźni żar, 

co połączyła nas,

nie pozwolimy by ją starl

nieubłagalny czas

Ref: 

Kto raz przyjaźni…

Ogniska już dogasa blask










f:
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